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W y p ij z lijh w  M arszałka $0 ufdana 
nućzeitłiira głównego sztubu N . K ra­
la ź u t  iltcKtego i lio jM '*  Miitifira  

v  ' yr-y H aa Feltrc.
J. Ł  sin u sy  ti. 25 Października.

K ról w yru sżyt d 19 iPaźdz. z Reque- 
' ł a ( dla udar.i,  się do Y d la go rd o . D. 30 
zar-c iy ł  J. K. Mość g łów n ą kw aterę w Pes- 
tjBcra. D. 21 u d a ł  się d a  Cam pillo  dc 
./łfłobueio. V . 22 b y ta  g łów n a kw atera  

k r ó le w s k a  w S olera . I), 2$ p r z y b y ł  z 
le k k ą  jazd ą  g w a rd y i  i d y w y z y ą  Darma- 
gnac do Jiuensy. T u  a^ifiał J. K. [Mość 
Hrabiego E rlon  (Jenerała Drouet). W  dro­
dze d o  KtieasJ pędził H rabia Erlon pyzed 
sobą korpus Bassccourta i za b ra ł  z niego 
w potyczce  w V a lw e rd e  22 jezdcow . P rz y  
fcniyściu do łtuen sy  natrafi: Hrabia Erlon 
EA Em pecioacJa, k iory  z d a w a ł  się ehe.ee 

bron.ć nnada ; Jerz w krotce z mego w y  
party zo fla ł,  J h. AJosc oufiał d ow ódz­
tw o nad w oyskiem  środkowem  Hrabiemu 

'  Erioa. _ O d  w c z o r a j s z a  .czyni ten Jenerał 
z  tem w o js k ie m  poruszenia. K r e l  ode­
b r a ł  w iado m ość  od Xcia D a l m a r y j ,  któ- 
ry  z n n y d o w a ł  s>ę d. 20 w Bełmoirte, ale 
tJ’ ł fia iego flraz nie przeszła  leszcze b y ła  
za  Roda,

11. Z  M ądry ta d. 3  Lijiopatla 

%7 L iftopada p r z y b y ł  J. K. iMość

Óa Taranecra, R ozpoznania  posunięte zo- 
fta/y a i  pod Puente-Duerra, która  b y ł a  
ieszcae woyskiem  ABgielskrcin osadzona. 
X że D alm acji p r z y b y ł  d, 25 do Santa- 
Cruz de la ZarzŁ- Jenerał BOnnemain gó­
rni nieprzyjacielską jazdę az  c  mile z a  
O c a n a ,  dopad ł ty ln ą  iey  f lr a z ,  z a r a b a ł  
ze 50 łudzi , za b ra ł  30 i koni 30, D . 26 

przeniósł Jtiąźe D a łm a c y i  g łó w n ą  kw a te­
rę do O c a n a ,  a  rozpoznaw an ia  p osła ł  a z  

’ do Aranjuez. Nieprzyjaciel  opuścił to  
m ia lto ,  w y sa t iz i ł  c a  pow ietrze  moli de Ja 
R eyn a  i domy około  pałacu za p a l i ł  D» 
28 u d a ł  się Król z odwodem  00 Santa- 
Cruz de Ja Z a rz a  T eg o ż  dnia żo łn ierze  
■woyoka śro dko w e go , k tó r z y  S4ii do T a g u  
dla rozpoznania s i ły  i ftanow iska nie­
p rz y ja c ie lsk ie g o , zaftali Fueate-Duena o- 
puszczoną, Zatrudniono się zaraz  pofta- 
wieti.ena motiow. D. 29 przeniósł Król 
g łó w n ą  kw aterę  do O cana T e g o ż  dnia 

w o y s k a  n iep rzyjacie lsk ie , które pozoftaty  
ieszcze b y ł y  w parka  A ran juez ne. pra­
w y m  brzego T a g u ,  co fn ę ły  sic za  Jara­
m i .  Xze D alm aoyi poszedł do Aranjuez. 
D. 30 pottawione zofta ły  m ofty w A ran ­
juez i .Fuente E u en a , N ad esz ły  doniesie­

n ia ,  i e  nieprzyjaciel  zgrom adza sw oie  si­
ł y  na p rąw yrc  brzegn Jaram a i mocnego 
tego fianowiska żd aie  się chcrec bronić. 
M usiano czynić obroty  dla w y r u g o w a n ia  
gc ftamtąd. JD. 31 d o w ie d z ia ł  się X i *



D a 'jn ac vl  i doniosł J. K M c i ,  $e n iep rzy­
jac ie l  Puento-Largo opuścił, P citaw iono  
OatyclimiaR moll i tego samego dnia prze­
dnia  flraz w e sz ła  do W a ld e m o r o  i zabra-' 
ł a  .około 300 jeńców. D. ru s z y ły  d y ­
w i z j e  tegoż w o y s k a  w drogę i przeszły  
pod A ran juez za Tagus. D. i L iftopada 
Uraz** w o y s k a  południowego podfląpiły  
pod M a d r y t ,  kt.pry. nieprzyjaciel opuści­
w s z y  , c o fa ł  się prz* z Puento ae G uadą- 
rąipa. D. g zgrom adziło  się p o łu d m ow e 
w o y s k o  w okolicach  M ad rytu ;  d v tv iz ya  

Jenerała  Vi.llatte w e sz ła  tegoż dnia do 
M a d r y tu  i nadciągnął K ról  z gw ardyaroi.  
" W o js k o  środkow e przeszło przez m od w 
Aranjuez. Jenerał Darm agnac z lu zo w a ł  
W M ad ryc ie  d v w i? y ą  Villatte. Z am iarem  
J. K. \fci ieji iśdź za  nieprzyiacieletn z 
woyskiena południow em  i z łą c z y c  się z 
w o y sk ic tn  Portugalskiem.

111. Z  Salammki d . 10 Lifiopaia.
fćról w y je c h a ł  d. 4  Ldftopada z M a ­

d rytu  i z a ło ż y ł  g łów n ą kwaterę w G va- 
d.arama. W nocy z d. 4 Da §*-■/ doniosł 
i ż e  P a l m a c y i  K r ó lo w i ,  l i i  Jenerał Hill 
Uchodzi i zdaie się zm ierzać do A r e v d o  , 

gdz ie  z łą c z y ć  się m a z Wellingtonem 
K r ó l  nie m ia ł  zad n ey  w iadom ości od 
w o y s k a  P ortu g a lsk ieg o ;  nie chcąc zatem  
w y fta w ić  sił sw o jch  pa niebezpieczeóBwo, 
źjtiugnął do siebie woysk.o p o łu d n io w e ,  

k tóre  po*oBało b y ło  w M adrycie . D. 5 
przeniósł K ró l  g łó w n a  sw oią  kw aterę  do 

y i l la -C a f l ia ,  Jazda szła  za  poruszeniami 
Bteprzyiaciela  , k tó ry  szedł do Penaran- 
da. p .  6 p r z y b y ła  gł&Ajpa kw atera  do 
A r e v a l o j  c a łe  w o y s k o  w z ię ło  tenże kie­
runek. D ra b ia  Souham naczelny  w o d z  
V o y s k a  Portugalskiego doniosł K r ó l o w i ,  
12 Lord W ellington z 4 ć jyw izyam i swe- 
go  w o y s k a  i  w o js k ie m  Hiszpańskiem 

pod Cafląnosejn idzie do Salam anki, D .

4 V
8 b a w ił  J. K. M ość w  A r e v a l o ; dnia 9go 
przeniósł g łów n ą sw oią  kw aterę  do F lo re s  
de A v il la .  W o y s k o  środkow e sz ło  do 

Fuentiveros, Portugalskie do "W ittoria ,  
Babilafuente i H u e rta ; ja z a *  połudn o w e ­
go w o y s k a  ciągnęła do A lb a  de T o rm e s ,  
a  piechota do Flores de A v i l la  i Penetaa- 
da. D ziś d. 10 p r z y b y ł  Król do Peneran- 
da , gdzie g łówną kwaterę z a ło ż y ł .  
Donieiienie Jenerała Lamarąue przesłane 

M iniflrowi Woytty.
Z  Gironny d  26 Liftopada.

”  P rz e sy łam  krotki opis działań na­
szych przez L id opan —  Jen erał naczętny 
k a za ł  mi b y ł  poyść  do V ich  , gdzie nie 
przyiaciel  s i ły -  sw oie  zg rom adził  i one 
porządkow ał.  M iałem  u d e rzyć  przez w ą­
w o z y  przy  San-Felice de Pallerols i de 
la Salut , a  Jen. naczelny m iał  czyn ić  d y-  
Wersyą idąc k irGranollers i G arrig a .  O d-  
mieniło się to rozporządzenie , i d .  29 P a ź ­
dziernika doftałem r o z k a z  pociagnienia do 
G ranollers,  i połączenia się z Jen. n a c z e l ­
nym  dla doftania s 'ę  drogą idącą  do G a i-  
riga. M iaRo V irh  z nalezącenas do niego 
wsiami le ż y  na w zgórzu zyzn em  , d ok ą d  
z FiguieraS doftać sie nie można , ty lk o  
przez w ą w ó z / ,  w ielkie p ize szk od y  w y-  . 
ftawuiące^ iednym zaś w ą w a ze m  p r z y  
Carriga można d z ia ła  p r o w a d z ić ,  ale  tez 
ten >efl. a iebezp ieczn ieyszym  , i droga idzie 
ponad rzeką C o n g o f l , skalilte ło ż e  maią- 
cą. Nie w spom in am  'o potyczkach onia 2 
i 3 ,  bo o nich Jenerał naczelny doniosł 
P o  kilkodniow em  zab aw iem u  w ^ ic h  , ru ­
szy liśm y k;u M an rę se ,  idąc wąwozem  ood  
Suspina. G d y ś m y  cncieli p o w ra c a ć  d c  
B arcellony , z a d a l iś m y  część w o y s k a  nie- 
przyiacietskiego W w ą w o z ie  przy  Bruch 
p rz y ty k a ją c y m  do gory  M cn t S e rrat. P o ­
robiło  onLe z a s i e k i  i szańce, z a m u ro w a ło  

drP&ę * fidzje ięft n a y w ę i s z a ;  lecz ła tw o -



im y  ©skrzydliK te warow nie',  i po redno- 
godŁ'011®? niespełna utarczce um knął uie- 
p r zyiaciel, p© riadciągiueniu do Barcello- 
py d ow ie dzia ł  się Jenerał n a c z e ln y , iz 
nieprzyjaciele zm ierzają]  do L am p u rd a n , 
a oraz oblegaią zam ek przy Wąwozie 
Balaguer. P o s ia ł  Jeuerała AJaurice - Ma- 
tłiitu ku T a r r a g o n ie , a  zo flaw iw szy  mu 
nieco z m oiey  d y w i z y i ,  pociągnąłem do 
W yzszey (Katalonii. Z a  zblizediem się 
Sioiem cofn ął  się do Vicfa n iep rzyjaciel,  
szturmu ący do zam kó w  O lo t  i Bannosa-s 
dzielnie się b io m ą cy ch *  a  Jeu. M ilan s ,  
Jrtóry dofia ł  się b y ł  do San Felice de Gui- 
c a l s r skad miattu P alam os z a g ra c a ł ,  
w szedł do SaDta C a lo m a ,  ,dokąa go z 
trzema batalironami ś c ig a łe m , ale dości- 
oąć  nie zdo ła łem . —  K r a y  ten iefi spo- 
k o y o y ,  w o ysko  p iękn e,  l iczba ch orych  
zm n ieysza  s ię ,  szpitale dobrze są utrzy-

EHdllCr })
(Pod.) Lamarqae.

( —  D nia  16. —
M onitor d zisieyszy  ogłosił : \  •

D w adziejly dziew iąty ttiulktyrr Wielkiego' 
W oytka. W  M ałoduszny d. 3 Grudnia

1812
D o ó Liflopada b y ło  przedziwne po- 

Wietrze i poruszenia w o y s k a  o d b y w a ły  
się o ayp om yślm ey. Zimno za cz ę ło  się d.. 
7. O d  tego jdnia traciliśmy co  boc kilka 
set koni,  które Roiąc w polu padały  

Nim doszliśm y do S m o le ń sk a ,  utracili­
ś m y  znaczuą liczbę a rty le c y c in y c h  i z pod 
jazdy  koni.

V? ołyńskit w o y s k o  M osk.ew skie  Ra- 
n a  p rzct .w ko  praw ego nasze^ oi sk rz y ­

d ła -  praw e nasze s k rz yd ło  opuści*o dzia- 
ła ią cą  liB-iią Mińską , a zaięto Warszaw-" 
ską- Cesarz d ow ie dzia ł  sie d, 9 LiRopa*- 
da w  Smoleńsku o  tey odmianie w naszych' 

działaniach i zgadł z a m y s ł  m ep izy iac ie ia .

J ak k olw iek  p rzykro  mu się' zdaW ało W 
tak oRrey porzef roku czynić poruszeń 3  ̂
w y m a g a ł  tego wszelako' n o w y  porządek 
rzeczy .  S p o d ziew ał  się Uprzedzić niep fzy-  
iacie la  do M iń sk a ,  a’ pr/ynay inn.ey do Be- 
rezv n y  ; w y r u s z y ł  d. 1-3 z S m o ltn s k a , X 
spał d. i'ó w Krasnem. Zimno, Które z a ­
c z ę ło  się d. 7 zrtaeznie się z w i ę k s z y ł o ,  i 

w  nocy z 1-4 na- i j t y  i ró .y  o k az a ł  , c ie ­
płomierz Keaumura ió do 1-8 Ropni zimna. 
Drogi okryte  b y ł y  lodem ; k-onie jazd y  r 
a rty lery i  i pociągowe p adały  co noc t y s i ą ­
ca m i;  a  D iy b a rd ziey  niemieckie i fratt- 
cuzkie.- Przeszło  30,000 koni padło W 
kilku dniach; w iększa cześć uaszey ja z d y  
b y ł a  bez boni,  a r ty le ry a  i w ę zy  bez 
sprzęzaiow . Z n aczn ą  część d z ia ł  naszych 

musieliśmy zuiszczyć i  porzucić, równie- 
iak wiele w o zo w  a m m u flicyyn ych  i z pod 
i y  wności,

Z  pięknego? b d. 6 leszcze  Woyska 
cień się ty lk o  d. 14 pozo (fał , nie ■naiąc%- 
go praw ie jazdy , a r ty le r y ,  i  p o ciągo w ych  
w o z o w .  Bez jazdy  nie mogliśmy się an i
0 ćw ierć  mili od go-scińca o dd alić ,  a  
bez .ir-tyleryr o d w a ż y ć  się na bitwę lub 

Roiąc oczek iw ać n ie p rz y ja c ie la ;• musieli­
śm y zatem  iśd i  ciągle, a że b yś m y  do b i­
tw y  nie byli  z n ie w o lo n e w ., którey  d V  
braku amm unicyi nie m ogliśm y sobie Ży­
czyć. M usie liśm y zn aczn ą  ;przeft-izeń ze - 
iąć , a b y ś m y  n ie b y li  zaskoczeniem!, a nie 
mieliśmy j a z d y ,  a zzDy w ią z a ła  k o lo m ay
1 zap ełn ia ła  przerwy.- P rzyk ro ść  ta def 
którey  przymięs-Zaio się ieszcze tęgie z h  
rano, czyniła  nasze położenie nayokrop* 

nieyszem. M ę ż o w ie ,  który cn Batuta nie 
u tr w o z y ła  dosyć moCnemi- do przetrw a­
nia p rzy g ó d  nieszczęścia-i1 przyrodzenia  , 

z d a w a li  się b y d ź  wzruszonemu, u tr a u lf  
Wesotośc, m arzyło  im  się ty Ikr o n-eszczę-’ 

śc iaeh i  k lę sk a c h ;  ci z a ś ,  którzy  gnat u-

y H '



t y  b y l i  w yźsze m i nad wszyRkie p rzy go ­
d y , za ch o w a li  swoia w esołość  , z w y c z a y -  
dą p rzytom n ość  i w  wszyRkich. trudno- 
I c i a c h , które do przezw yciężenia  m ie li ,  
u p a try w a li  ty lk o  n o w ą sposobność do o 
siągfiienia c h w a ły .  N ie p rz y ja c ie l ,  |który 
pofirzegł na drogach ś la d y  okropney nę­
d z y ,  która w o y sk u  d o k u c z a ła ,  Rarał się 
z  niey korzyflać. O to c z y ł  w szyH kie ko- 
lom ny k o z a k a m i,  k 'ó r z y  iak A rab ow ie  yr 
p u f iy n ia c h , p o ry w a l i  w szyfik ie  fury i 
w o z y  iak ty lk o  się cokolw iek za trz y m a ­
ł y  lub odd aliły  od w o ysk a .  Nikczem na 
ta  jazda , która  ty lk o  w r z a w ę  robi i nie 
ielł w  Ranie nawet iedney kompanii woi- 
ty ż e r o w  p rze ła m a ć,  Rala się z okoliczn o­
ści 'flraszną. W s z e la k o  m usiał nieprzyia- 

 ̂ c ie l  każdego przedsięwzięcia , O które się 
ty lk o  p o k u sił ,  ż a ło w a ć ;  p oraz ił  go W ic e ­
k ró l  W ło s k i  i wiele mu ludzi zabił .

X ze  EIchingi (M a r s z a łe k  N e y ) ,  któ' 

r y  Z 3000 ludzi tylną  f lra l  Rano w i ł ,  w y ­
sad ził  na pow ietrze w ały  Smoleńskie. O- 
toczon y  zoflał i z n a y d o w a t  sie w przy- 
krem 1 po łożeniu , 2 którego w yd ob y*  sie 
w sze lak o  z tą nieulłraszonnościa, która 
go od d a w c a  zdobi, ' U trzvm uiąc przez 
c a ły  dzień iS ty  n iep rzyjaciela  w odległo­
ści lub go r a z i ł ,  gdy się z b l i ż a ł ,  zrobił  
w ie c zo re m  poruszenie na p r a w y  b o k ,  
przeszedł za  Dniepr 1 w szyfik ie  n iep rzy­

jac ie lsk ie  u k ła d y  tym  sposobem *w niwecz 
obrocił. D . 19 przeszło w o ysk o  pod Or- 
szą  za  Dniepr, i Hrudzone M oskiewskie 
■woysko, u traciw szy  wiele ludzi', z a k o ń ­
c z y ło  tu swoie ściganie,

W o ł y ń s k i e  w o y s k o  p rzy b y ło  ieszere 
d. 16 do Mińska i poflępow ało  Ramtąd do 
JJoryss.owa. Jenerał Dąbrowski bronił z 
3000 ludzi; moltu pod B ryssowem, U - 23 
z o l la ł  porażony i przym uszony do uflay 
pienia z tego m ieysca. T u  pi^eszedł nie­

p rzy jac ie l  za  Berezynę szedł do Bobro­
w a ;  d y w i z v a  L am b erta  c z yn iła  przednią 
Hraż. Drugi korpus pod Xciem  Reggio 
( M a r s z a łk ie m  O u d m o t ) ,  k tóry  pod Cze- 
rinem t la ł ,  odebrał rozkaz pom knieniasię  
do B o ry s so w a  , dla.zasłonienia przechodu 
w o y s k a  przez B erezyn ę, D . 24 natrafił  
X ze Reggio na d y w iz y ą  Lam berta  o (, go­
dziny  d ro g i-o d  B o r y s s o w a ,  u<ier;vt n i  
n ię ,  p o b i ł ,  za b ra ł  z niey 2000 je ń c ó w ,
6 d z i a ł , 50o powozek tab orow ych  do W o ­
łyńskiego w o y sk a  n a leżących  i odparł  
n iep rzyiaciela  na drugą Rronę rzeki. Je­
nerał Berkhęim  w s ła w i ł  się tu pięknym  
attakiem  z d t y m  kirysserow  pułkiem. Nie­
przy jacie l  sz u k ał  i zn a la z ł  ocalenie w a- 
cieczce i spaleniu 300 sazniewego moRu 
na Pere ynie. N iep rzyjacie l  osadził  t y m ­
czasem  wśzyftfeie przyit.eny do B erezyn y.  

Rzeka ta  iefi 4°  sążni szeroka ; p łynie  iuź 
poniey wiele k r y ,  a  brzegi iey  o ta cz a ją  . 
na 300 sążni rozciągające się b a gn isk a ,  
przez co ciężka nader przez nią przepra­
wa. Nieprzyjacielski jenerał p o lla w ił  4 
swoie d y w iz y e  ua w szyftkich  m ieyscach , 
przez które m ógł ty lk o  sądzić , że w o y ­
sko Francuzkie będzie się flarało przepra­
wić. D, 26 równa z świtem ro z k a z a ł  C e ­
s a rz ,  uw odząc przez c a ły  poprzedzający 
dzień niep rzyjaciela  rozm aitem i porusze­
niam i,  po yśd ż  w o y sk u  do wsi S tu d z ian y,

1 zaraz w obecności i pomimo orzeszkowy 
nieprzyiacielskiey  d y w iz y i  d w a  mofty na 
Berezynie zarzucić. Xze Reggio przeszedł 
n a yp ierw sz y  , u d e rz y ł  na nieprzyiaciela  i 

odparł  go o dwie godziny drogi. N ieprzy­
jaciel zgrom adził  się pod m oR ewem  szań­

cem w Boryssow ie  Jenerał Legrand wo. 
iownik wielkich zasług b y ł  c iężko ra­
n io n y ,  aie nie niebezpiecznie. W  dniach 
26 i 27 c a łe  w o y s k o  przeszło za  Bere­
zynę.



B e lU in y  (kTztrs«a!efc W ikto-rJ  d o ­

w o d z ą c y  9 * j m  k o r p u se m  , o d e b r a ł  roz- 

Ł a z  wdania  się za X cie m  R e g g io ,  f lan o- 

^•Venia t y l n e y  U r a z y  i o d p ie r a n ia  M o - 

e k ie w s k ie g o  N ad c w i« sk 'ieg o  w o y - s k a ,  k t ó ­
re t o i  z a  nim p o fię  p o w a ło .  D .  -?7 w  p o łu ­

d n ie  p-rzybył  K i e  E e ł lu u y  z  d w ie m a  -dy­

w i z j a m i  do  m d i  w po d  Suudeiatią. D y w i ­
z j a  J e n e r a ł*  Par.t®ona-ux * p u ś c ź t a  B o r y s -  

s o w  ®a łiad e yir ie-m  tio-cy, J e d n a  -bryga­

d a  te y  d y w iz y - i ,  k t ó r a  t y l n ą  f i r a i  San o- 

w i ł a  * z le c e n ie  m i a ł a  s p a l ić  m o f l , o d e ­

s z ł a  Hamtąd o 7 tn c v  w  w i e c z ó r ,  a n a d e ­

s z ł a  m ie d z y  10 i i l t ą ,  szu k u ią c  p i e r w s z e j  

b r y g a d y  i sw o ie g o  je n e ra ła ,  k tó r z y  «Swie 

m a  g o d z in a m i p ie r w e y  w y s z l i  i w  d r o d z e  

n ig d z ie  i< h n ie  w idziała ..  S z u k a n ie  ie y  

b y ł o  d a r e m n e  i d a ło  p o  w o d  do o b a w y -  
W s z y f t k o  co  p o z n ie y  dow  iedzieć  -się n o  

i n a  b y ł o ,  iełł t y l k o ,  i ż  p ie r w s z a  ta  b r y ­

g a d a  . w y s z ł a  o  g o d z in ie  5 ,  z a b ł ą k a ł a  się 
o  ó te y  ; z a m ia f i  w  l e w ą ,  po-szta w p r a w ą  

f i r o n ą , szka 'o-otą ze  t r z y  g o d z i n y ,  prz*-  

z i e b ł a ,  z b l i ż y ł a  się d o  o g n ia  n ie p r z y ia .  
c ie is k ic h  d r a ż y  , k tóre  z a  s w ó ie  w z i ę ł a ,  

o to cz o n ą  za p e w n e  i z a b r a n ą  z o d ą ła .  O -  

k ro p n e  to  z a b łą k a n ie  k o s z t o w a ł o  nas 

-2000 lu d z i ,  300 koni i 3 d z i a ’a. C iw -  

d z i ł a  potem p o g ł o s k a ,  że  P ar to n n e a i 'x  nie 

z n a y d o w a ł  się p r z y  te y  k o lu m n ie ,  a le  in- 
Oą u d a ł  się drogą.

C a ł e  w o y s k o  d o  2§ z  "ra n a  p r z e s z ło  

Za B e r e z y n ę  ; X ż e  B e l lo n y  t r z y m a ł  ie d n ak  
ie szc ze  szan ie c  m o l l o w y  c a  l e w y m  b rze-  

*u o sa d zo n y .  X ż e  R e g g io  d a ł  na p r a w y m  

b r z e g u ,  a za  n im  c a łe  w o y s k o .  Jak t y lk o  

B o r y s s o w  o p u s z c z o n y  z o d a ł ,  pc ł ą c z y ł y  
s ię  z a r a z  w o y s k a  M o s k ie w s k ie  W c ł y ń s k i e  

*  N a d d z w iń s k ie m  i  u m ó w i ł^  pom iędz)-  
s o b a  ąttafc. D n i a  e8go t o w d o  z  św ite m  

JCiąze ReggiO d a ł  C e s a r z o w i  z n a ć ,  iz

żeft a tta k o w a D j.  W  pićlgodzicj  poźniey

Xre B e l lu n y  b y ł  ta k ż e  na l e w y m  brz«g» 

a t t a k o w a n y .  T u  fia n e ło  w o y s k o  w  szy> 
ku d o  b i t w y ;  K i e  E lc h in g :  z ł ą c z y ł , się t  

X c ie m  K e g g i e , a  ten  z n o w u  z  X c ie m  T r e -  

w i z y .  B i t w a  o y ła  ży w a ; n ie p r z y ia c ie l  

u s i ł o w a ł  p r a w y  n asz  b o k  o s k r z y d l ić .  Je­
n e r a ł  D o u m e r c ,  k t ó r y  d o w o d z i ł  5 t ą  dy-  

w i z y ą i  k i r y s s e r o w  o d  pozoftałego n a d  
Dzw ijn ą ago Lo r p u s a  ,  rozkazał 4tnu i ^md 

k i-ryserow  p u łk o w i  u d e r z y ć  n a  n ie p r z y ja ­

c ie la  , g d y  tym cza sem  leg  ii a N a d w iś la ń ­

s k a  przedarła stę  przez l a s ,  złamała , po­
r a z i ł a  i  rozproszyła n ie p r z y ia c ie ls k i  ś ro ­

d ek . W a l e c z n i  c i  ki-ryssero-wie przeła­

mali ieden po d ro g im  ó c t w o r o g r a o o w  pie­
c h o t y  , o d p a r l i  n ie p r z y ia c ie ls k ą  j a z d ę ,  

k t ó r a  na p o m o c  p ie c h o c ie  p r z y b y ł a  J 

ó o o o  jeń c  . w , 2 c h o r ą g w ie  i 6  d z i a ł  d o d a ­

ł o  się  w n a s z e  ręce. X ż e  B e l iu o y  kazał  
z  S w e y  Pron y  ż y w o  n a  n ie p r z y ja c ie la  U- 

d e r Z y ć ,  p o b i ł  g o ,  z a b r a ł  5 d o  d o o  je ń ­

c ó w  i w R r z y m a ł  go «a wydrzał od m a -  

flu .  J en era ł  F o u rn ier  z r o b i ł  p ię k n y  a t t a k  

z  s w o ią  ja z d ą .  W  p o t y c z c e  wad B e r e z y ­

ną u c ie r p ia ło  z n a czn ie  w o y s k o  W o ł y ń ­

skie. X ż e  R e g g io  z o l ta ł  z n o w u  r a n i o n y  

(ieft to 20ta iego r a n a ) ;  le c z  r a n a  nie iett 

n ie b e zp ie czn a  N a z a iu tr z  ćL tęp p o zo fta l i-  
I m y  na p o b o io w is k u .  M ie l i ś m y  w y b ó r  

m i ę d z y  d w ie m a  d ro gam i d o  M iń sk a  lu b  

d o  W i l n a ;  droga  do M iń ska  idzie p rzez  
l a s y  i b a g n a ; w o y s k o  nie z n a l a z ło b y  

tam  ż y n o ś c i ; dro ga  zaś  do W i ln a  p r o w a ­

dzi przez k r a y  u r o d z a y n y .  W o y s k o  1 b e z  
j a z d y ,  nie w ie le  m a ią c e  a m m u n i c y i , o s ł a ­

b ione o k ro p n ie  50 d n i o w y m  m a r s z e m ,  

p r o w a d z ą c e  z s o b ą  c h o r y c h  ,i z  w ie lu  po- 

t y c z e k  r a n i o n y c h ,  p o tr z e b o w a ło  ' z b l i ż y ć  

s ię  do s w « ic h  m a g a z y n ó w ,  D .  30 z n a y -  

d o w a ła  się g lo w n a  k w a t e r a  w  P l e c h u i c y , 
d. 1 G ru d n ia  W S ł a c k a ć k  , d. 3  w  M a ło -  

d eSŹn y, g d zie  w o y s k o  o t r z y m a ł o  p ie rw s z e



p rz y s ła n e  rau z W iln a  zasiłk i  żyw n ości.  
W s z y s c y  ranieni officerowie i ż o łn ie r z e , 
w s zy t tk o  co drogę w ftrz y m u ie ,  ta b o r ,  
& c .  posłane zo iia ło  do W ilna.

Nie potrzeba nawet p o w ia d a ć ,  ze w 
w o y s k u  potrzebne ieft przywrócenie kar­
n o ś c i ,  uzupełnienie iego p u łk ó w ,  utw o­
rzenie ja z d y  ,  a rty le ry i  i sprzężaiow . P o ­
trzeba ta ieft naturalnym  w yp ad k iem  te­
g o  co się dopiero powiedziało. S p okoy-  
liość ieft nayp ierw szą  potrzebą. Sp rzęty  
i konie iuż nad ch odzą.  Jenerał Bourcier 
m a w rożn ych  za k ład a ch  20,000 kom pod 
żo łn ierzy .  W a rty le ry i  zaftąpiona iuż 
poniekąd ftrata. J en era łow ie ,  o f ic e ro w ie  
i  żołnierze ponieśli n a d z w y c z a y  wiele 
trudów  i medoftatku. W ielu potracili  
s w a ie  rz e c z y  przez upadek koni i  
n a p a d y  kozakow.. Proc* tego poym ali 

c iż  bardzo wiele p o iedyn czych  osob , in­
ż y n ie r ó w ,  k tó r z y  m ieysca  obierali i ra­
nionych officerow , k tórzy  chcąc śpie- 
szniey uchodzić nie trzym ali  się korpu­
só w  lub bez zas ło n y  w drogę się p u sz­

czali.
W  rap portach dowodzących! jenera­

ł ó w  i  d o w o d co w  korpusow ych  oznaymio- 
ne b ęd ą  n azw iska  officerow i ż o łn ie r z y ,  
k tórzy  się n a y le p ie y  popisali., tudzież 
s zczegó ły  pam iętnych ty c h  zdarzeń.

W  czasie wszyftkich ty c h  poruszeń 
ł r o y s k a , iech a ł  Cesarz z a w s ze  w pośrod­
ku sw oiey  g w a rd y i, .  którey  jazdą  d o w o ­

d ził  X że  Iftry i  (Bessier.es} a  piechotą X ie  
G dański (Lefebvre)..  J. C. K. M ość b y ł  
kontent z dobrego ducha,: k tóry  g w a rd y ą  
o ż y w i a ł ;  z a w s z e  o k a z y w a ł a  się g o to w ą  
udać się , gd z ieby  niebezpieczeńltwo w y ­
m a g a ło ;:  ale  zaw sze  takie za c h o d z i ły  o- 
k o l ic z n e ś c i , iż  obecność iey  b y ła  wyftar. 
cz a ią cą  i: nigdy nie w y p a d a ł a  'potrzeba , 
w  «ię biła, x ie.Neu£szałelski, W ,  M ar­

s z a łe k ,  W r. K o n iu s z y ,  w s z y s c y  a d ju ta o d  
i boczni officerowie zn a y d o w a li  się z a ­
w sze przy J. C. K. Mci. „

N asza  jazda  tak dalece potraciła  k o ­
n ie ,  i i  m js ian o  wszyftkich  o ff ice ro w , kt<>- 
rem ieszcze pozoftały  konie ,  w ieden kor­
pus p o łą c z y ć ,  k tó ry  w y n o s i ł  4 kom p a- 
niie p o  150 ludzi. Jenerałow ie o d b y w a l i  
w tym  korpusie służbę k a p i t a o o w ,a  puł­
kow nicy  poruczników . Ś w ięta  ta kupa; 
pod d ow ód ztw em  Jenerała G r a u c h y , a 
pod rozkazami K ró la  Neapolitańskiego w  
w szyftkich  poruszeniach w o y sk a  nie spu­
szczała  z oczu C esarza .  Zd row ie  N. C e ­
sarza  nigdy nie b y ło  lepsze.

M alarz  Gerard zrobił bardzo podobne 
o b ra z y  C es arz ow ey  i K róla  k r y m s k ie g o , ,  
które w rego roGzniem wyrtawieniu d z ie f  
kunsztu widzieć można było .

O bszerny rapport Naczelnika g łów n e­
go sztabu w o y s k a  Portugalskiego Barona 
de la Martiniere do Minilira w o y n y , o 
zdarzeniach od 14 do 31 Października r. 
b. pod Burgos i nad Duero nie zaw iera  
nic n ow ego, prócz walecznego czynu pod 
Tordesi! as. M oll  pod i ord tsillas b y ł  
ągiesiony. Na tam tey ftronie rzeki zn ay-  

d o w ala  się w ie ż a ,  którey 30 żołnierzy  
b ron iło ,  a d aley  w krzakach  bataliion 
B runśw iczanow . Jedenaftu officerow i 40 
podofficerow i żo łnierzy  od lw s z e y  in ż y ­
nierów a y w iz y i  i saperów ofiarow ało  się 
przepłynąć za rzekę Mundury s w o i c ,  
broń , & c .  w ło ż y l i  na powiązane deski,,  

rzucili się w p ła w  i przeciągnęli na drugą 
flrone. Pod czas p rzep raw y  ftrzelano do 
nich mocno; a l e  iak  ty lko  przepłynęli u-- 

d erzy li  nago na w ie ż ą ,  zdobyli; i w  jeńu 
cow zabrali.  P o  zdobyciu w ie ż y  mogtf 
b yd z  .b y ł  mołł zarzucoDj.  B a ta l i io a

B runśw i««aow  świadek tego Jśmiałeg*



CEyna, cofn ął się bez w yR rza łu ,
Z  Bayreyta d. 12 Grudnia.

D. 4 b. m. nadeszła  tu pierw sza pod 
d o w ó d ztw e m  Pod p u łk ow n ika  B lesen, a 
ooeg d ay  druga kolumna pod d ow ód ztw em  
P od p u łk ow n ika  Duppel z 2500 głow z ło żo ­
nego pułku Bawarskiego. P ierw sza  k o lu ­
m na po w yp oczn ien iu  u dała  się d. 6 ,  a  
druga d z is ia j  w  dalszą  drogę do wielaie- 
go w oyska.

Z  Lipska d. 11 Grudnia.
W  Sajconii m a b ydź nowe syfiem a 

podatkow e w prowadzone , podług którego 
k a ż d y  fiosownie do sw oiey  możności m a 
Się p rzyk ład ać  do podatkow. W  tym  z a ­
m iarze w e wszyllkich prow ineyach , grun­

ta  podług ebszerności i dochodu będą o- 
s z a c o w a n e ,  w y ią w s z y  te ,  które do publi­
czn ych  in l ł jtu to w  n a le żą ,  niemniey le z ą ­

c e  w L u za c y i  górney i d o ln ey; będzie tu 
t a k i e  m ian y wzgląd na ilość b y d ła ,  do­
j n y  zaś na w siach cenione będą podług 
ilości kom inow , a  w miafłach nie tylko 
p o d łu g  kominow ale też podług ilości piętr. 
^Czynność oszaco w an ia  m a b ydź w prze­
ciągu  pięciu m iesięcy ukończona i iuz ią  
*«raz rospoczęto, lecz znaiący dobrze o- 
gfom tey  p r a c y ,  u trz ym u ia ,  ze żadnym  
sposobem w przepisanym  przeciągu czasu 
kie można iey  będzie do końca d op ro w a ­
dzić. Zam iar ten flanie się dla kraiu bar- 
Jzo u ż y te c z n y m , lecz do uskutecznienia 
thsgo , potrzeba znacznych sujnm , ponie- 
waz liczba lUrzędnikow do tego użyć się 
w a lą c y c h ,  iefl nader liczna. Skoro  c z y n ­
ność o w a  i nowe podatki będą uregulowa- 

na ten CŁas m ożna się sp odziew ać, że 
^ ę ż a jy  ponoszone z gruntów chłopskich 

iey sio nem i zoftaną. Podatki opłacane 
agru»to w szlacheckich , które po rozdzia­
li iDO^y.ch .podatków ieszcze się utrzymu- 

są 2a a ia łe  w ftosunku do opłacaią-

cych  się teraz z gruntów c h ło p sk ich ,  po. 
n iew aż oftatni tak  now e iak i d o ty c h c z a ­

sowe podatki ponoszą
N a tegorocznym  Święto M ich alsk im  

iarm arka w iele  osób z początku zam ierza  
#0 sobie rozmaite korzyftne w i d o k i , tyle  
ile to w teraźnieyszym  zbiegu okoliczno­
ści i handlu m ieysce mieć może. P r z y b y ­
ło  tu bow iem  wiele G rek ó w  z M u l la n  i 
'W o ło s z c z y z n y ,  a nawet z sam ey  M ace­
donii. Z  B r o d o w i  in n ych  miaft handlo­
w y c h  G a l ic y y s k ic h ,  w szyftk ie  dawne i  
wielkie dom y h a n d lo w e , m ia ły  ochotę do 
kupowania ji środki, dofiateczne potemu. 
N ad esz ły  znaczne kom m issa ;  obfia low ano 
w n a jw ię k s z y c h  sk ładach  w iele  nader ie- 
d w a b iu ,  s y c ą ,  i t. d. znaczne sprawunki 
i rożne tow ary  nader kosztowne. W  tym  
nadeszła  bardzo  zasm u cająca  w iadom ość 

o pięciodn iow ym  pożarze M o s k w y  ze w s zy .  

flkiemi iego sz cze g ó łam i,  która w p raw d zie  
napełniała  serca w szyftkich  n a js p r a w ie ­
d liw szą  odrazą ku sprawcom  tak Rraszne- 
go b a r b a r z y ń f lw a , ale też oraz b y ła  p r z y ­
cz yn ą  n a jw ię k s z e g o  za tam o w a n ia  intere­
sów  na c a ły m  iarm ąrku i w szyttkich  spe- 
ku lacye  p r zy n a y m n ie y  na chw ilę wSrzy* 
mata. *

Z e  Stambułu d. 10 Ltflopaaa.
Surowe środki,  nakazane dla u tr z y ­

mania spokoyności i D e z p i e c z e n f i w a w  te y  
ftolicy p r z e c i w k o  w yuzdanem u motłocho- 
w i ,  iak n a y śc iś le y  są dopełniane. Nic nie 
zd o ła  W. S u łta n a  w ftrzym ać  od przypro­
w a d zen ia  do skutku w ydan ego  przeciw ko  
Janczarom I urządzenia , na m ocy którego 
w s z y s c y  nieżonaci i w łó c z ą c y  stę po m ie­
ście Janczaraw ie a lbo  w p u b l i c z n y c h  k o ­

szarach kom p an iy  swoich m ieszkać ,  i do 
p rzyzw oitey  karności p rz y z w y c z a ja ć  się 
zn aią , albo tez fłplice o p u ś c ić , i do m ie js c  

urodzenia sw ego p o w rac ać  p o w ies i.  Zaa-

V



X 8 X
iowłC proc! nazwiskiem  E ek iar  Od. lar i  k r y ­
jów ki i szabas/ w  mieście na rozkaz W .  
Sułtan a  zniesione z o ł fc ły  j toż samo fta ł?  
aię na przedmieściu G a lata .  O becność 
K a p ita n a  B a s z y  , i  gorliw ość  w s z y  ftkieb 
dobrze m y ś lą c y c h  m ie sz k a ń c ó w , dolłate- 
cznemi b y ł y  do  utrzym ania na w odzy  po- 
s p o ł d w a j  a  tym  sposobecn p rzed sięw zię­
cie  , !  które w in n y m  czasie | m eoehybnie 
b y ł o b y  d ało  p o w o d  do rozruchu i buntu ,  
b ez  naruszenia  spo-boyności publiczuey do- 
pełnionem  zo lia ło .

Z r ó w n a  su ro w o ścią  i  sp ra w ied liw o ­
śc ią  pofiępuie sobie W ,  Sułtan  z publicz­

ne mi u rzęd n ikam i, którzy  sie o d w a ż y li  lud 
uciemiężać.> . P rz yk ła d e m  tego iefi W e ly  
B a s z a  ,. k tóry  w  skutek zaniesionych prze­
c iw k o  niemu skarg m ieszkańców M o r e i ,  z  
w ie lk o rząd ctw a  oddalonym  zo f la ł ,  Inny 
surow szy ieszcze p rz y k ła d  tego gatunku 
d a ie  nam  b y ł y  (w ielkorząd ca  A lepu B a -  
m ed B a s z a ,  k tóry  dla  zdzierftwa i  ucie- 
jnięzenia ludu do D em otysi. b y ł  w ygnany 
i  tam że f b a e o n y ,  T a k  i łdris  Molka wiel­
k o rz ąd c ą  W id d y  nu ściągnął na się n ie ła­
sk ę  M on arch y  swegOv

D . 6- b ,  m. sp row ad ził  się W ,  Sułtan  
Z letniego m ieszkan ia  d o  p ałacu  zimows- 
g o ,  —  W *  .dwa dni potem dwie fregaty  po- 

zo fta łe  z  B oty  w zatoce Bujukdere pod­

n ió słszy  k o tw ic e ,  tahze k» zb ro iow m  się 
c o fn ę ły .

Z a r a z a  m o r o w a  ciągle tu ieszcze sro- 
z e ie ,  W b m im ie  t a k ie  d o ty c h c z a s  nre u- 
b a ła .  Z A d ry a n o p o ta  t y lk o  nieco zaspo- 
k a iące  w tey mierze d oszły  w iadom ości,

K a m p a n iia  przeciw ko U  ehabitom na 

p o b rze iu  A rabskiem  rozpoczęła  się na no. 
w o ,  a  to z p o m y ś ln y m  skutkiem dla orę­
ż a  Ottonranskiego.

W  ladomośęi- z K aiuru pod d. 2 P a ź  
dziernika donoszą o odniesionych . k o rz y ­
ściach w o y s k a  OUomaaskieg© a a d  W eba-

bitaasi,  iak  DaftępUitf?

” W  t e y  ch w il?  w y f f r z a ł y  z «&*•
g ł a s z f a r ą  p u b l ic z n o ś c i !  nader w a ż n ą  w ia d o -r  

m o ś ć  o w z i ę c i u 1 t w i e r d z  S a f r a  il G e d e id Ó  

p r z e z  w o y s k o  O t t o m a ń s k i e , p o d  d o w o d ź - '  

t w e m  J u s u m  B a s z y .-

”  W d a ł o  s i ę  b y ł o  E b u  S e  id i d o w i  ,• i e -  

doena-u *. n a j z n a k o m i t s z y c h  n ac / . e l u i k o  W 

A r a b s k i c h  W l UL e y sz e m w i e l k o r z ą U z i w i - e ,  

p r z e c i ą g n ą ć  &a s w o i ą  firo-n-ę w i e l u  A r a b o m  

o d m ó w i w s z y ' i c b  od W e h a b i t - o w  i, u t w o ­

r z y ć  k o r p u  s a j c i o t y s i ę c z n y  , z  k t ó r y m  po*  

f ą  c z y  w s z y  c z ę ś c  j a z d y  Jirsum B a s z y  p r z e ­

d a r ł  s i e  d o  S a f r y  J ( J e d e i d e ,  n a o e r  p r z y ­

k r e g o  w ą w o z u  p r o w a d z ą c e g o  d c  A l e o y n y  , 

i bez  w y t t r z a ł u  g o  o p a n o w a ł ,  p o n i e w a ż  

f t r z e g ą c y  g o  W e h a b i c i  c o t c h u  u c i e k l i , z o - _ 

f t a w u i a c  d r o g ę  d o  M e  d y n y  o t w a r t ą .

3 i£bu S e d i d ,  k t ó r y  s a m  t ę  w i a d o m o ś ć  

t u  p r z y w i ó z ł ,  o b d a r z o n y  z o l ł a i  o d  w i e l ­

k o r z ą d c y  Egipt u k o s z t o W i ie m  ’  f m r e m  ko*- 

t f o r o  y e i n  , n o t r z y m a ć  t r z y  w s i e  w  p o d a ­

r u n k u  P r z y p r o w a d z i ł  on t a k z s  z s o b ą  

z n a k o m i t s z y  eh- n a c z e l n i k ó w  A r a b s k i c a  z 
O k o l i c y  J e u i b a ,  k t ó r z y  d a w n i e y  p o d  ch o *  

r ą g w i a m i  W e  habitów w a l c z y l i ,  a  t e r a *  

si ę wiel-Korza-G-cy E g i p s k i e m u  p o d d a l i ,  

który  i c h  b a r d z o  d o b r z e  p r z y l a ł  i s o w i c i o  

o b d a  r z y f ,

33 G d y  p o  zd o b y c ia  S a fry  i  G e ż e id e ,  
tudżiez po' p r z e j ś c i u  tylu- A rab ów  dc w o y ­
ska Ottomańs-Kiego, święte m ialia  M e k k a  
i  M e d y a a  bez truanosci będą  m o g ł y  b y d ż  
o sa d z on e, są d z ą ,  i i  w ielkorządca Egiptu 
i n i  n.c poiedzie Sam do woys-ka, i a k  b y ł  
podano w ił.  D l a  prędszego w y  pta-wienit, 
W o y s k a ,  zn aczn ych  w y m a g a  k a s z tó w ,  
z a d a ł  w ie lk o rz ą d c ą  od m ieszkańców Chrza-ś • c
ś c i a ń s k i c h  p o ż y c z k i j  3000 k i e s  ( . m i ł l i o ą a  

p i a l i r o w  ) ,  to> ie ft  i o w o  k ie s  od K o p t o w  

1 10 00 o d  O r m i a n , ,  G r o W w  i  D a m u a c e -  

n o w , „



V  O  N r *  i ,

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y
1 L T-,

Z S R A K O ^ A  DNIA 3 . STYCZNIA 1S13 Ronu W NIEDZIELĘ

£  W arszawy i .  2$ Grudnia. 
Nudesłaną tu zoltała  lilia, officeroW 

fiztabowycn 1 iDnych z korpusu posiłko*
» w ego  C e s a rs k o -A u fU ya c k ie g o  pod dowódz­

twem  X cia  S c h w arzen b trga .  którzy wal- 

rza c  z uieprżyiacLTein od zaczęcia kaisipa- 
t i i i , polegli lub raflionemi zollali.

P O L E G L I ,

L n ia  8, 1 0 ,  10  13 Sierpnia 1812.
P u ł k o w n i k  H orw ath, Podpułkow nik  

B u tsch ekj z  pułku Uuzarow Cesarza.
Podporucznik IJirruaa, z pułku Co- 

lo rcd o  Mansfeld piechoty

t P oru czn icy  ; A m b r u j j  KritzDer, P o d ­

porucznik Mejer , z pułku'Alvinzi piechoty.
—  Dnia .21 * 23. —

K apitan P a p p ,  Porucznik D o s a z y g o  
batalionu łłrze lcow .

Od d. 9 W rześnia do 20 Pcidzternika.
Roi-milirz D r i v e r , Podporucznik k a ­

mory, z pułku huzarów El&nkenszteioa.
Ma>or M a z u r , z pułku D a w id o w ic za  

piechoty

RotmiKrz E z e c h y ,  z pułku huzarów 
Cesarza.

C h o rą ż y  P o s p r is c h l , z p a łk u  C z a r to ­
r y s k ie g o  piechoty.

O d d 21 Pazdr, do 29 Lip.opada.
M ajor Hrabia Hartopp , Kapitan Ge- 

{  pimont i Podpułkow nik  A d a m y ,  z j  baia- 
Ijoau firzelcow.

—  d. 27 Lijłopacfa, —
Rotmifitz T h u m  , z .p u łk u  dragonow 

Rich. *
R A N N I .

—  dnia 81 >0> 12 * x3 Sierpnia. —  
Podporuczntk Bar. B arco,  z pułku hp- *  

za row  Kinmajera,

Podporucznik S le in d e l , P o d p u łk o w ­
nik D i iz e l , Rotmilirz L .s z k a i ,  z pułku 
Chev. Legers.

Foa pu łkow n ik  GadenO reit,  z pułku 
h u z a m w  Blankenszteida,

C horąży  L asso  w i k ,  z pułku nadgrani­
cznego C y rk u łu  W a ra ó y ń s k ie g o .

P o ru czn icy :  E gger, Deutsch , Bogner, 
F ifz  P a tr ik ,  M ik a  z 7go batalion u Rrzel- 
cow.

Podporu-znik G a e s  , z  pułku Kctuliu- 
Skiego piechoty

Podporucznik M eerveld , z  pułku Hul- 
ler piechoty.

K apitan  p d v e l , P oruczn icy  Geldho- 
v e r ,  H arossy  j P o d p o ru cz n icy :  B a u e r ,  

P re c h le r ,  G undion, D itr ic h ,  Schonholtz i 
Sonenck z pułku Coleredo M ansfeld pie­
choty.

C n o r ą ż o w ie :  Hr. K ra s ic k i .  Mamerth, 
D alescb al  i D o n a t  z pułku Coleredo M an s­
feld piechoty.

Jenerał M ajo r  Hr. L ich ten b erg ,  z puł­

ku tegoi.



yf to y
R otm iflrz M o d r a k ,  Porucznik Hr, Ca- pułku huzarów  Blankenszteina, 

fl g liony, z pułku h u zaró w  C esarza. Porucznik K isze llak  , z pułku huzu-

Poru czn icy  L o h r ,  Schauer i C h o r ą z /  row  Kinmajera,
B ulath  i, z pułku Simbschen piechoty.

K ap itan o w ie  Dori , ̂ Habermejer, Vą- 
g io n ,  F ra n g u s,  Porucznik G e r l ic h ,  P od p o­
rucznik Grosm ann, C h o rą ż y  Schmidt z puł­
ku A lv in z i  piechoty.

— dnia 15 i tS Sierpnia. — 
Podporucznik "W agn er,  C h o rą ż o w ie  ; 

K ise l i E k a r t ,  z pułku Hiiller p iech oty/  
Porucznik Z ir ty ,  Fodporucznik K U sil ,  

z pułku D a w id o w ic z a  piechoty.
—  dnia 2t r 25 Sierpnia . —  

Porucznik D e u ts c h , z 7go batalionu 
Brzelcow.

P o r u c z n ic y ; H e rm e s , Schbnfeld, Pod- 
p o-u czn icy  : Eberman , Seićll , C h o rą ż y  

T e m p is ,  z pułku C zartoryskiego  piechoty.

Porucznik E ib e r g ,  z 5gO batalionu 

flrzelcow.
Podporucznik Fichtel, z pułku Hifller 

pieehoty,
Podporcz: L aeo ,  z korpusu pionierów. 
Podporucznik  Gatesm ann , z  p u ł| u  

Hohenzollern Chev: Legers,
Pułkownik X ze Hessea Homburg, P o d ­

porucznik M e d w a y ,  C h o rą ż y  MjUs.zkąfoi- 
w y c h ,  z  pułku P u c c a  p y c h o ty .

Od 2T Pai:hiernika 'do 29 Liflnpada 
Podporucznik Feihhuber, z pułku łie$- 

sen-H om burg  h u zarów ,
porucznik T discharoj,  z p u łap  fach- 

tensteina.
Podporucznik S m id t,  K apitan  Ale-

C L o rą ży  Jakiepschw ićh, z pułku nad. m a n n .  Porucznik Majeke.nszteia , Podporu-
granicznego C y rk u łu  W aradyń sk iego ,

Od d, 19 W rześnia d  20 
Jenerał X ze  A lo izy  Lichteosztpin. 
M ajo r  Baron M a n a s c h y ,
Mn jor Baron Del P io  , Kapitan D r e  

T ern, Podporucznik B la s s o w s U ,  C h o rąży  
Paschchafeer, z poł. JSHerhaz^go piechoty. 

M ajor Derra , z p u ł .  huzarów- Cesarza.  

R oim ifłrt  W o ]f ; porucznik N o lly  z

cz n ik  Robi z 550 batalionu ftrzei cow,
Z  Poznania d .  23 Grudnia.

P n i a  2 Og0 m i e s i ą e *  b i i - i a r e g o  w yru- 
S z y ’y  Bad z a k ła d y  pułkoty p a ro d o w yc b  

I g o ,  7 g o  i fgo;.

En^a 97 G rudnia
■—  28 - - e
—  i?9

.fi, 6 
12, 4
3 , o

O  n  N 1 k S I E  N ,1 
W  skutek zleceń W v s . T - v b .  C y w .  I. Infl. J>pru Krak.  pod d, 17 Marca  r. b. 

1812 do L. 6059 —  tudzież pod" d. 25 M aia  r. t. do L 2013 w y d a n y c h  —  rucnom o.ci  
po ś. p. Janie h a n ty m  Wesołków skitr , i J.ozefie O v k u s k i m  pozotta łe ,  ia*0  t b ;  suknie, 
f u t r a ,  szk ło  w taliach r ó ż t e y  w i e l k o ś c i ,  i t.- p. d n i a  *4 S t ^ z n i a  1813 w domu pod 
rJt. 21 w rynku mi&fta SzkMbrnierza s y tu o w a n y m , za gotow e srebrne na ych m ia lt  
p łac ić  się m aiące pieniądze w t ę c e v  daiac< mu publicznie sprzedawane $**«£! o -izyni 
i j i ż ty  w yrażon y N otaryusz Powiatu gzkalbmierskipgo do sp rzedarzy  t,ey d tie g o w a n y  
Publiczność uwiadom ią, «

sfntoni S  ośoudcz, F  %. W, A . p. P. S.
< S y n d y c y  n p ad łe y  M assy JP. Jo~efa Rohm czynią, n in ieyszym  Publiczności * la- 

&omo , iz w  m oc zanadłego pzyroku w ysokiego T r y b u n a łu  H andlow ego Deparleimen- 
tow  K rakow skiego  i Radom skiego W dniu 26 Mai 1 r . b. flosuiąc się do K odexu  Han­
d lo w eg o  Xiegi i j l ,  l ic y ta c y a  rożnych T o w a r o w  K orzennych , Ż e la zn yc h  I Noryrn 'erg- 
skićh , tudzież sreber i M o o i l io w ,  w  dniu ifiłym  Styczn ia  i8(3g< p o jz y o a ią c  z rana 
o godziuie 9 a ż  do i2tey a  Od godziny 3 do 6 po południu az  do ukończenia przez



X *» .* ... . . .
•*affiępir1ą<e dnie w  d om u . pod liczbą 551 przy  u licy  F lo r y r ń s k ic y  przedsięwziętą ftę* 
ł ẑ-ie*, zaczera ż y c z ą c y  sobie kuoDa p o w y ż s z y c h  A rty k u łó w  vr dniu godzinach w y ż e j*  
W ym ienionych z n a jd o w a ć  się raczą. —  w  K r a k o w i e  d. j8 L iftooada i&c#.

J a n  Nepomucen Tom aszkiew icz, SenctyL 
1 * J a n  Nepotn Gieig.

N iz e y  potfpisaBy do p u b l ic z łe y  p o d v e  w ia d o m o ś c i ,  iz na‘ dniu 15 S t y c z n i  18 5 
roku naftep^ią e R ea ln o śc i,  ia k o  t o :  im o  z  m o c y  R e z o lu ry i  W osokiegb , T fy b u i .a ła  
C y w iln e g o  1. Inftancyi Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  dnia £ Październ ika  18*2 do Nr« 
3531 w y d a n e y  , dom z officynam i , ogrodem i ca łem  zabudow aniem  , po niegdy A l ­
e je  MincU pozo-tlały, n a  Z w ierzyń cu  p rzy  K rakow ie  pod Nrem 270 położonymi 8o oa  
z ły .  1 2/3 gr, o s z a c o w a n y ,  w  przytom ności W .  Antoniego ‘M orb itzera ,  £ xeku tora  te- 
f lam e n tow ego , w R ynku miatia K r a k o w a  Nr. 236 m ieszkaiącego. 2do Jjorr po nie- 
f p y  Andrz.eiu S ław iń skim  p o z o f ia ły ,  na Klepaczu przy ulicy długiny Nr. 68 położony', 
*49<J złp. o s z a c o w a n y , Z m ocy  R ezo lu ryi  tegoż T r y b u n a łu  dnia 8 SjerfjTiaf, do Nr« 
A°58  w  przytom n ości  O p ie k u n ó w ,  J^raneiszki S ł a w i ń s k i e j ,  na Rleparzii Nr. 68 i 
W  incentego K a s p rzy c k ie g o ,  ta m ie  Nr. 64 m ieszkających  —  w części na m ałoletn ią  
Juliannę S ł a w i ń s k ą ’ ua flleparzu Nr. 6.8 mieszkającą* s p a d ły .  Nakoniec gtio z  m o c y  
R tz o lu c y i  T ryb u n a lsk iev  dnia 13 Sierpnia i g u  do  ‘ Nr. 3445 w y p a d łe y  , damek n i  
Smoteńsh,u p r/y  K rak o w ie  pod Nr. 18i le ż ą c y ,  do m ałoletnich Piotra i M agdalen y  
j&tfel che i trierów , ł a m ie  na Sm oleńsku Nr. 181 m ie a z l.a ią c yc h , po Jozefie i  Helenie 
Strełcbeim er ^Małżonkach o o z o lta ły ch  , nal-ąziry 50 złp. o szaco w an y  —  w przytOmnt 
ś< i Wincentego Rorka O piekuna , na P i a s k u  Nr. 78 i T o m a s z a  Jordaoa p~zyda nego 
o p i e k u n a ,  tamie Nr. 92 m ieszkaiącego —  w Kam ienicy p rz y  u licy  S z cze p ań sk ie j  pod 
JSoem;374 p ołozon ey  i w zamieszkaniu n i ie y  podpisanego Pisarza  A ktow eg o  w i ę c e j  
d a ją c y m  sprzedane będą, —  D o  sp rzedaży  zatem pom ienionych dotnow . p rzygo to ­
w u jącego  przysądzenia , na rzecz w ięc ey  nad T a x ę  daiącego L ic y ta n ta ,  dzień 15go 
m.ca Stycznia ł ś i g  rok a  w y z n a c z a  się. W z y w a  zatem nizey podpisany P isarz Exeku* 
t u r a  Sukcessprow letn ich , -Opiekunów małoletnich’ , oraz ż y c z ą c y c h  sobie p o w y ż s z e  
d o m y  nab-ydż, a b y  w -dniu rzeczonym  o  godzinie ę tey  z rana ftawili  s ię ,  i tam poda* 
nia s*ve pow yższe  /domy ośw iad czy li ,  Zbiór obiaśnien , T a x ę  , K o n d y c y e  sprzę­
t y ,  4arr.ze każdego czasu p r z e jr z e ć  m o ż n a ,—  D an w K ra k o w ie  d. 1 G rudnia iStJf-

Floryan C h w n a cH , i j .  K. M ci Pisarz A kt. D ep. Krak.
_ Po.dpjsaBy Kom-ornik podaje d n. publicz-ney w ia d o m o ś c i ,  że  z  cciroczenia dnia 5- 

m- * r- b. o grdzinie 9 z rana odbędzie się sprzedarz publiczna rożnych  ruchom ości 
iak o  to : zegarów , I ło łow , f ło łk o w , o b ra z o w , s z a f ,  kufrów  f t a r y c ł ,  b ie l iz n y ,  s z k ła  i 
fa ian s-j  —  m a ią c y c h  .chęć n a b y c ia  w y 'zcz e g e łn io n yę h  effekł o w  , do kamieni *y  w miń* 
icie  Katolickim K aźm ierzu  p rzy  K ra k o w ie  p.ojd Ł . 118 ftoiącey zap rasza  sic —  Dat* 
w  K rak o w ie  dnia 2go Styczn ia  1 1̂.3.

J o z e f  K ozłow ski, Komorn ii 7 . H. U . K  i  S .
W  K an ce lary i  U rzędu ^ on su m cyyn e go  n a  Podgórzu przy K rak o w ie  sp rzedan ych  

pędzie przez publiczną i ie y ta c y ą  dnia ig  S ty c z n ia  1813 fio trzydzieści funtów  k a w y  
. p t̂ęce-y daiacem u w ćzę&ciach, jakich  kto  zechce ; ch ęć  przeto k upaa  m a ią c y  zechcą  

Się n« w y z n a c z o n y m  terminie i m ie js c u  znaydo-wać. ^

P-auzca S ta n u ,  D yrek tor  śeneralny D óbr i L as ó w  N a ro d o w y c h  uw iadom ią ni- 
£.e-7Szym, i£ w skutek Dekretu N a yiaśn iey  szego P an a poo dniem ly ty m  Lutego i 31 

wietnia r .  b. 1812 w D reźnie  w y d a n y c h  o d b y w a ć  się będą tu w W a r s z a w i e  w Bio- 
r?„ D y re k c y i  Jenerdlney D obr i L a s ó w  N a rod o w y ch  w domu Zielińskich przy u licy  
*vttiarsfcicy pod Nrem 744-s y tu o w a n y m , tam że swote posiedzenie m atącym : układy*
^ sześcioletniego za.iżierzaw ienia  Dob* N a ro d o w y ch  W Roku p rz y s z ły m  1813

 ̂ - Bi en) Igo L z e rw c a  z d zierżaw y  d o ty c h c z a s o w e y  w y c h o d z ą c y c h , ,  w Adminifir-a* 
nkarbow#y  2°ftaiary-eh, rów nie iako i rych , gdzie w  skutek za p ro w a d z o n yc h  Se- 

* ' ir3fi z powodu nieopłaeonych R at  d z ie rża w n yc h ,  Possessom w ie E x m issy i  przed
u k o ń c z e n i ^  ez3SU Kontraktem o zn aczon eg o , u legli,  a  to nie ty lk o  z w y k i y m  sposo*
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bem przez l i ć y t a c y ą ,  a le  tez i z  w oln ay  ręki. Term in rozpOcżęcta H c y ta ć y i ,  tudzież 
u k ła d ó w  ozn acza  się na dzień igo Lutego i Ś i3 w którym  licyto w an e  zoflaną F olw ark 
T a t a r y ,  D z ie s ią ta ,  i S taroliw o Urzędowskie w Departamencie Lubelskim sy tu o w a n e ; 
o ra z  F o lw a rk  Skotniki W ie lk ie  w Departam encie K rakow skim  położony. Freliura 
flsci czyli  sum m a, od którey  l ic y t a c y a  rozpoczęta  zohanie, ieft ca itę p u ią ca ;

a )  F o lw a r k  T a t a r y ,  z ło ty ch  polskich 8,402 groszy 2.
b) Detto  D ziesiąta —  —  9,045 —  15. v
c) Staroftwo U rzędow skie—  —  45,543 —  28-
d j  F o lw ark  Skotniki wielkie zł. polsk. 6-152 —  11 1/2*

W  dniu 2gim i ^cim Lutego nattąpią l ic y ta c y e  klucza Zalesieckiego w D e p arta ­
mencie R a d o m s k im , F o lw a rk ów  P rzyto czn a  z częścią  w  Ł y s o b y k a c h ,  S t r z a ły ,  1 Ma- 
scibrod w Departam encie Siedleckim s y tu o w a n y c h  - bratnim  fbci.; *

\__Klucz Z a lesice  - - złot. pol.J Z5,4*7;gr. 14.
‘ F o lw a r k  Przytoczn o z Ł y s o b y k a m i  złp. 9152 gi*. 9.

D etto  S trza ła  - - z łp . 10,527 gr. 12,
D etto  M ascib rod y  . • złp. 8,8*8 gr. 13.

Jeżeliby  w Term inie w z w y ż  ozn aczon ym  bądź dla spóźnionego cz as u ,  bądz Óia 
brak 11 K o n k u ren tó w , R ea ln o ść ,  która za i ic y ta w a u ą  b y d ź  nie m ogła, T erm in  poWtorn; 
w  t r z y  dni poźn iey  do drogiego z a l ic y to w a n ia  się o zn a c z a ,  co również rachując za ­
w s z e  trz y  dni poźniey  do trzeciego i nallępDych w y b a w ie ń  na l ic y ta c y ą  ma się ro­
zumieć. —  Prócz w y z e y  w y r a ż o n y c h  Dobr będą leszcze w dniach nabepnyeh m ie­
s ią c a  Lutego na l ic y ta c y ą  puszczone D obra pooiżey w y r a ż o n e ,  lako t o :

lm o. Z  Departamentu K rak o w s k ie g o ,  a) D z ie rzg o w , bj T o r ,  > e) Szczotko wice* 
ń) C z e c h y  , e) T em p o czow . ,

sdo Z Departam entu Radomskiego. —  a} Św ierże dolne, b) Klucz K o z ie c ic h i ,  
c) J a n ik ó w ,  d) S trom iec,  e) K ło n n o , f )  Klucz Szm ardzewicrsi, g) Klucz M ir o w s k i ,  
Ł) K lucz  W ą c h o c k i ,  i) K lucz K u n o w s k i ,  k) Jachow a W o ł a ,  1> Nowa 1 Stara H u t a ,  
m ) Klucz P iórkow ski , n) G ła z ó w  funduszowe do Szpita la  S. D ucha w Sandomierzu 

3tio. Z  D epartam en tu  Lubelskiego —  a )  L uch ow  , b) Bł3*pp-^e, c )  ę h m i e l ,  d) 
Z u k ó w ,  e) K rzczan ow

4to. Z  Departam entu Siedleckiego niemniey d w óch P o w ia tó w ,  Sien nickiego, t 
S t a n is ła w o wskiego z Departamentu W arszaw sk ie go  —  a)  E konom ia  Jadów , b y  Ko- 
Jombrodzkie G ru n ta ,  c) S a d o le s ,  d) R a ź n e ,  e) M rozow a W o l a ,  i )  M lę c iń ,  g) K lucz  
S ie d le c k i ,  hj  Dembo W ie lk ie ,  \) Ł a s k a r z e w ,  kj  Sobieaie B isku p ie ,  1) Klucz, W oh y ń , 

Poźn ieyszem  doniesieniem tak Term in l i c y t a c y i ,  iako  też Prtetium bsci D obr 
t y c h  dopiero w s k a za n y m  zoltanie, P om n ieysze zaś Realności w czterech n o w y c h  po 
ż n ie y  do Xię(tw a W arszaw skiego  p rzy łączon ych  Departam entach sy tu ow an e , w  któ­
r y c h  Prcetium fis ci złot. poi. 3000 w yraźn ie  z ło ty c h  polskich trzy  tys iące  nie p rz,e' 
n o s i,  w  miaftach P o w ia to w y c h  respetł. O k rę g u ,  w którym  są p o ło ż o n e ,  przez publi­
czn ą  l ic y ta c y ą  w ydzierźaw ionem i będą. Term in l ic y ta cy i  równie tako  i sum m y An» 
sz lag o we , poźniey przez Dzienniki D epartam entow e ćio publiczney podane zoftaną 
w iad o m ości.  —  Ottrzegaią się przytem  Pretendenci, i i  tylko  ci do l i c y t a c y i ,  lub u k ła ­
dów  będą przyp u szcze n i,  k tórzy  sw oią  R w a l i f ik a c y ą  , to iefi fundusz p e w n y  na k a u - 
c y ą  w p o ło w ie  sum m y d zierżaw n ey , wy rów ny w a ią c ą ,  w sk ażą  i zaraz Da wfiępie 00 
u k ła d ó w  Y a d iu in ,  czyli  zakład  row n a iący  się czw artey  części summy na iuiratę, po- 
podatiy  , złoża. W arunki ogólne pod które mi zadzierzawienie Dobr nattąpi są tez 
sam e lak w  fioku p r z e s z ły m ,  nie ty lk o  zaś przy Akcie l ic y ta c y i  ogłoszonernł zotla- 
n ą ,  ale nadto każd y  ż y c z ą c y  sobie osiagnienia d z i e r ż a w y ,  też warunk 1 w y c ią g i  in. 
t r a ł  od i5go  Styczn ia  1813 R. poczyn aiąc  w Biorze^ D yrek cy i  Jeneralney dla  p o w z ię ­
cia  potrzebney inform acyi okazane sobie mieć może. —  W  W a rsza w ie  dnia 12 Gru­
dnia 1812 Roku, .

Batłcni.
M azar4ku

Z a  zgodność z oryginałem  Krauz,


